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Niepokoje w Palestynie nie ostają. Włochy nie żądają od Francji
Trztj żydzi zabici w kinie. Rozruchy w Tel-Av:vie, Jaffie i Haifie.

Jerozolima, 17 maja (PAT). W Jerozo
limie w  kinie , Edison“ wieczorem nie w y
kryty przestępca da! szereg strzałów, zabi
jając trzech żydów i raniąc dwóch.

Jerozolima, 17 maja (PAT). Pogrzeb 
trzech żydów zabitych podczas w czoraj
szych rozruchów  orlb v ł s ia przy udziale wie 
ta  tysięcy  żvdów bez zajść Ty;-;'.'. «vkio skle
py żydow skie na znak żałoby by ły  zamknie! 
te. Sytuacja  w  dalszym  ciągu je s t bardzo, 
naprężona, y tra jk  genera lny  trw a, na m ie-' 
fecie panu je  duże zaniepokojenie.

Jerozolima 17 m aja (PAT) W nocy trwa- Parj i ,  17. 5. (PAT). Agencja Havasa do
ły w dalszym ciągu rozruchy w Tel-Avłvie! nosi z Rzymu; Pogłoski, jakoby rząd włoski 
i w Jaffie. W Haifie podpalono kilka do- zwrócił się do rządu francuskiego z propozycją
mów mieszkalnych. Straty są znaczne. ustąpienia mu lin ji kolejowej D żibuti—Addis

Kupuj tylko w Oroperji im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W ,  U L .  W I S L N A  6 .
m ydlą, krem y, perfumy, w ody kolońskie 
kosm etyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chem ikalja i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakośoi.
Ceny niskie. Ceny niskie

Kłopoty Rzeszy z odpowiedzią
na kwestjonarjusz angielski.

W ręczony rządow i niem ieckiem u w  dn. słać ten nlan do L ondynu, jak o  odpowiedź 
7 bm. przez am basadora angielskiego w n a  kw estjonarjusz  angielski. Podobno kan

clerz H itler m a zaproponow ać zwołanie no
wej w szechśw iatow ej lub europejskiej kon
ferencji gospodarczej. A gencja R eu te ra  do
nosi z Londynu, że H itler postanow ił odło
żyć udzielenie odpowiedzi W . B ry tan ji na 
kw estjonarjusz z 7 b. m. tłum acząc zwlo
kę zbyt w ie lka  płynnością sy tuacji m iędzy-

Berlinie Phippsa angielski kw estjonarjusz 
je s t bardzo dla Niemiec kłopotliw y. Niewy  
godne pytania angielskie, skierowane pud 
adresem rządu berlińskiego swą natarczy
wością przypominają pytania krzyżowe. —
Jak zapewnia francuski „Capital4* rząd Rze
szy, przyparty do muru ostatnią notą angiel 
ską, zamierza ominąć potrzebę odpowiedzi narodow ej.
na kwestjonarjusz angielski choćby w  utar- c .  ■ “ j 7 1 7 . . .
tych formułach dyplomatycznych i chce za- Uf3C7B!}0 uU3tBffl3l3 WyStĘptłjB Z I Ql.
stosować nową procedurę. W spom niany Genewa, 17. 5. (PAT). S ekretarja t Ligi Na- 
francuski organ finansow y zapew nia, że In- rodów otr/ymał od rządu G uatem ali nową dc- 
t le r  studjuje obecnie przy  pom ocy licznych peszę, zawiadamiającą o postanowieniu wyeo- 
doradców  ,.plan restauracji gospodarczej, fi fania się z Ligi Narodów ze względów oszczęd 
nansowej i walutowej Europy*4 i m a prze- nościowych, a nie spowudu solidaryzowania

się z jakiem kolw iek państwem  Ligi. Rząd Gua

6.000 uczestników Zlotu Śpiewaków Polskich.
W arszawa, 27. 5. Zlot śpiew aków polskich, 

k tóry odbędzie się w W arszawie w czasie od 
27 do 29 ozerwea br. pod protektoratem  P. Pro 
zydenta Rzplitej, zapowiada się jako impreza 
zakrojona na w ielką skalę. Oprócz 17 chórów 
polskich z zagranicy, zapowiedziało swój u- 
dzial w zlocie 89 chórów krajowych, % których

59 stanie do turnieju śpiewaczego. Chóry te 
liczyć będą ogółem około 5.000 osób, chóry zaś 
z zagranicy około 1.000 osób W śród chórów

temali uważa, że Liga Narodów nie odpowia
da całkowicie dą^niom  Guatemali. Zawiada
miając o zamiarze wystąpienia z Ligi, rząd 
guatp.malski oświadcza jednakże, iż spłaci, za
ległe należności.

Katastrofa rosiągu Paryż— Rzym.
■ . , , i  v ,. r . ,  , Paryż, 17. 5. (PAT). W pobliżu stacji Laro-krajowych, k tóre zgłosiły swói udział w zło- . , v  1 .
■ie zmaiduia sie chórv woiskowe szkolne wipi e  wykolei? sl? 0 Półn « T  P0ClaT  pospieszny cie, znajdują się chory wojskowe, szkolne wiej Paryż_ Rzyin. Lokomotywa przewróciła się.
skie, młodzieżowe, chóry organizacyj społecz- ■ vn h itd ’ 3 5 "  F Maszynista i palacz ponieśli śmierć na  miejscu.

i Żadnych innych ofiar w ludziach n ie  było.

Zebranie Stronnictwa Narodowego
w sprawie komunizmu.

Komuniści próbowali bezskutecznie rozbić 
zebranie.

Stronnictwa Narodowe w- Kraków ie zwoła
ło na godz. 11 w niedzielę 17 bm. zebranie pu
bliczne w Staiym Teatrze w spraw ie walki 
z komunizmem. W ostatniej chwili spowodu 
zakazu władz m usiano odwołać zebranie pu
bliczne, a urządzić zebranie dla członków w 
tej sam ej sali. Już od godz. 9-ej zaczęli się w 
Starym  Teatrze gromadzić narodowcy z K ra
kowa i pisedm ieść. Równocześnie jednak za
częli nadchodzić grapam i socjaliści i kom uni
ści, którzy próbowali rozbić zebranie. Naro
dowcy odparli napastników i zebranie odbyło 
się  do końca w zupełnym spokoju. Przem ówie
n ia wygłosili dr. Tadeusz Bielecki n a  tem at- 
„My a kom uniści44, oraz łódzki robotnik Anto
n i Gzetrnik na tem at: „Robotnik w Polsce Na
rodowej, a państw ie komunistycznem44. W ze
b ran iu  wzięło udział około 2.000 osób, a prze
szło 1,000 odeszło spowodu braku  miejsca na 
aali.

Walne Zebranie Syndykatu Dzień. 
Warszawskich.

"Warszawa, 17. 5. (PAT). D nia 17 bm. od 
było się w gmachu Sejmu doroczne walne zgro 
m adzenie Syndykatu D ziennikarzy Warsz. Po 
wyborze prezydium z przewodniczącym red. 
Giełżyńskim na czele, zebrani uczcili pamięć 
zmarłych w roku sprawozdawczym członków 
S. D. W., poczietm w ysłuchali sprewozdań z dzia 
łalności ustępujące Zarządu, skarbnika, sądu 
1 komisji rewizyjnej. Po ożywionej dyskusji 
udzielono ustępującem u zarządowi absolu
torium i dokonano wyboru władz na następną j 
kadencję. Obrano na prezesa red. St. Groster- 
na, na wiceprezesów — r ą j .  R. Boskiego i M. 
Grzegorczyka.

Zawody balonów wolnych
Toruń. 17. 5. (PAT). W niedzielę dn. 17 bm. 

odbyły się 8-me krajow e zawooy balonów wol 
nych o puhar im. płk. W ańkowicza. Do zawo
dów zgłoszono 12 balonów. W myśl regulam i
nu, pierwsze miejsce zajmuje w zawodach ba
lon, który wyląduje najdalej od miejsca startu  
w granicach Polski. Ponieważ zachodni k ieru 
nek w iatru był bardzo niekorzystny dla zawo
dów, ze względu na to, że przestrzeń przeby
wa w granicach kraju  przez balony wynosiła
by zaledwie ok. 100 km., ki< rownictwo zawo
dów określiło punkt lądowania w miejscowości 
Białośliwie pow. Wyrzysk na zachód od Toru

nia. P ierw sze m iejsce zajmie ten balon, który 
wyląduje najbliżej Białośliwia.

O godz. 16-ej po pokazach lotów  szybów  
cowych i skokach n a  balonie jum pingow ym  
nastąp ił przy p ięknej pogodzie w odstę
pach 5-niim itow ych efektow ny s ta r t  12 ba
lonów. B alony s ta rtow ały  w następu jącej 
kolejności: Sanok. K raków , Mościce, Łódź, 
W ilno. Syrena. Lwów-, K atow ice, G ryf, Le- 
gjonowo, Jab łonno , Hel Start wszystkich  
balonów odbył się prawidłowo, pomimo, sil
nego porywistego wiatru. Lądow anie spo
dziewanie jest m niej więcej za 3 godziny.

Garbarnia —  Wisła 2:1 (1:1)
Na boisku G arbarni rozegrany mecz ligo

wy pomiędzy dwoma pupilam i krakow skim i 
przyniósł zwycięstwo Garbarni. 7awodv na- 
ogół nie należały do pięknych — bardzo dużo 
sytuacyj niewyzyskanych tak z jednej jak i 
z drugiej strony. W JO m inucie strzela pierw 
szą braw kę A rtur z Wisły, poczem w 15-tej 
min. G af parnia wyrównuje ładnym strzałem 
Riesncra. Stan taki aż do przerwy, po której 
w 33 minucie młody, b. dobrze zapowiadający 
się gracz Skóra podwyższa wynik gry dla Gar
barni. — Na w j różnienie zasługują z Wisły: 
Kotlarzyk, Kopeć, Habowski, — z G arbarni: 
Skóra, Riesiner. Sędziował p. Kurcweil. Wi
dzew ponad 3.000.

WYNIKI DRUŻYN LIGOWYCH.
W arta—Legja 2:1.
Ruch— Ł. K. S. 6:3.
W arszaw ianka—Śląsk 3:1.
Togoń—Dąb 5:2.

DRUŻNYY A-KLASOWE.
C’racovia—W isła Ib 3:0 (1:0), przyczem pod| 

nieść należy bardzo piękną grę C m » v i*  która

pod względem technicznym wyróżnia się o ca
łą klasę od przeciwnika. G arbarnia I b —Zwie 
rzyniecki 5:2 (1:2); U nja—Krowodrza 1:0 
(0:0); Olsza— Maklcabi 1:1 (1:1); Nadwiślan— 
W awel 1:0 (0:0); Podgórze—Grzegórzecki 3:0 
(2 :0 ).
BIEG SZTAFETOWY W AW EL-SOW INIEC.

W biegu powyższym na trasie 7 km., po
dzielonym ma 8 etapów startow ało 19 drużyn, 
w teni 17 zamiejscowych. Pierw sze miejsce za
jęła Legja (W arszawa) w składzie: Noi, Modze 
lewski, Maszewski, Łada, K ępiński, Downaro- 
wicz, Krawczyk, Szczerbioki w czasie 21 min. 
0.6 sek., drugie W arszaw ianka w czasie 21 
min. 14 sek., trzecie Cracovia (21 min. 18.4 
sek.), czwarte Stadjon (Chorzów), piąte Ża-i 
giew (W arszawa). Rozdania nagród dokonał 
puli;. Wójcicki w środowisku WF. Przebieg 7:1 

wodów podawany by! z trzech punktów p r z :7 
Polskie Radjo.

MECZ TENISOWY O MISTRZOSTWO
okr. krakow skiego pom iędzy AZS. a K rak. 
Klubem Tenisow ym  zakończył się zwycię
stw em  AZS.

kolei do Addis Abbeby,
A beba wzamian za koncesje w Abisynji, nie 
potwierdzają się. Żadne oznaki nie pozwalają 
przypuszczać, iż przew idyw ana jest podobna 
demarche.

I M  wysiedlają dziennikarzy 
z Addis Abeby.

Addis Abeba, 17. 5. (PAT). Władze wło
skie wydaliły pew ną liczbę cudzoziemców, za
mieszkałych w Addis Abebie, w te j liczbie kil
ku dziennikarzy, a porzedewszystkiem naczel
nego redaktora dziennika francuskiego, wy
chodzącego w Addis Abebie. W ydalenie nastą
piło na skutek oskarżeń o propagandę antv- 
włoską.

ABISYŃCZYCY BIJĄ SIĘ MIĘDZY SOBĄ.
Addis Abeba, 17 m aja (PAT). Na dro

dze D zinm a —  A ddisalem  zmotoryzowane 
kolumny włoskie udały się w pościg za żoł
nierzami abisyńskimi, którzy zaatakowali 
szczepy Galla i Gurache. W łosi ogłosili spis 
ludności tubylczej, przyczem  obow iązuje 
zgłaszanie posiadanej broni m yśliw skiej i 
am unicji.

Zgon Tsairtarisa.
Ateny, 17 maja. (PAT). B vły  prezes ra

d y  m inistrów  T sa ld an s zm arł w nocy na 
apopleksję. T saldaris b ia l udział w ieczorem  
w posiedzeniu jednej z kom isyj parlam en
tarnych , około północy poszedł spać, a  
około godziny pierw szej n a s tąp ił a ta k  k a 
szlu i w pół godziny  później b. p rem jer 
Grecji już nie żył.

Panayotis Tsaldaris by t głów nym  przy
w ódcą antyyenizelistów.

W chwili, gdy rozeszła się wiadomość o  
śmierci Tsaldarisa liczni deputowani udali 
się do jego mieszkania, by w yrazić rodzinie 
zmarłego męża stanu kondolencje. Pogrzeb  
Tsaldarisa odbędzie się we wtorek na koszt 
państwa.

ZGON GEN. PARASKEYOPULOSA.
A teny 17 m aja. (PAT). Zm arł gen . P a- 

vaskevopulos, k tó ry  by t naczelnym  wodzem  
urm ji g reckiej *v Malej Azji podczas w ojny 
g recko-tu reck ie j. Przyczyną śmierci by! 
atak sercowy.

Dzień harcerstwa krakowskiego.
W niedzielę, w ram ach „Dnia H arcerstw a 

K rakow skiego44, harcerk i i harcerze k ra
kowscy przybyli o godz. 9 rano w liczbie oko
ło 2 tys, do katedry  wawelskiej ua Mszę św., 
którą odpraw ił ks. prof. Figlewicz. Po nabo
żeństw ie cdbyła się defilada hufców harcer
skich na ul. Straszewskiego, w pobliżu Uni
wersytetu. Odebrali ją  wojew. Gnoiński, gen. 
MonJ i wicepr. Klimccki, w otoczeniu star
szyzny harcerskiej. Drużyny, m aszerujące przy 
dźwiękach orkiestry kolejowego P. W., były ży
wo oklaskiw ane przez przyglądającą się defi
ladzie Dubliczmość. Następnie harcerze udali 
się na Rynek gł., gdzie pod wieżą ratuszową 
urządzili lo terję fantową. Pr południu odbył 
się w Parku  krak. festyn harcerski.

W godzinach wieczornych harcerze rozpa
lili na Ełoniach, w Parku Krakowskim , na 
Dębnikach i w Rakowicach tradycyjne ogni
ska, k tóre  wzbudziły żywe zainteresow anie pu 
bliczności krakow skiej.

W ła d e k  TODtifeyklowy pod Mogilanami.
K raków , 17 m aja. D zisiaj w godzinach 

popołudniowych na szosie zakopiańskiej w 
pobliżu Mogilan nastapilo  zderzenie dwóch 
m otocykli. W  w ypadku odnieśli powawne 
obrażenia kupiec k rakow sk i z ul. K alw a- 
ry jsk iej p. Miecz. P iekło i jego żona. R an 
nych opatrzyło  krakow skie  Pogotow ie R a 
tunkow e.
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"Zromka lwowska .
: A  DZ WYCZAJ N A KOMISJA ROZJEM-

17.A z W arszawy baw i od soboty w naszem 
j'doicie. W poniedziałek odbędzie się p ierw 
sze posiedzenie plenarne z udziałem praco
dawców oraz przedstaw icieli strajkujących ro
botników.

JEDEN DZIEŃ W TRUSKAWCU. W naj
bliższą niedzielę wyruszy ze Lwowa pociąg po 
polarny do Truskawca, gdzie Lwowianie będą 
mogli spędzić cały dzień. Wyjazd ze Lwowa 
6.45 rano, powrót o godz. 21.30. Cena biletu 
6 zł.

— o - o - o —
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
TOWARZYSTWO NAUKOWE WE LWI)

WIE. W poniedziałek 18 bni. o godz. 18 w sali 
Instytutu Zoologicznego (ul. św. Mikołaja) po
siedzenie Wydziału matematyczno-przyrodni
czego.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW MALO- 
FOL. TOWARZYSTWA ŁOWIECKIEGO od
będzie się dnia 31 bm. o godz. 10 rano w sali 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego (Ko
pernika 1).

— 0(jO—
REPERTUAR TKA I RIJ WIELKIEGO.

Poniedziałek g. 8: „N ieusprawiedliw iona go
dzina”.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek godz. 7.30 i 0.30 wvstępv ..Cyru

lika”.

K i n o  „ P R O M I E Ń "  T .  S .  L .  P o d w a l e  6 . Telefon  124-26.
D ziś i dni następnych. — Poraź p ierw szy w  Krakowie. — Komedja m uzyczna  

tysiące  zabaw nych nieporozum ień.

W IKTO R I W IKTOR JA... SSS
śm iechu. — Rozkoszne qui pro quo w rytm  pow iew nej, tanecznej m uzyki. —  
W głów nych rolach: Adolf Vohłbruk (twórca „Barona C ygańskiego), Renate 
Muller (bohaterka w ojny w  konkursie W alca), Herman Thiinig (z filmu „Czibi").

Z życia Lwowskiej Kongregacji Kupieckiej.
Przed  paru dniam i odbyło się doroczne 

W alne Zgrom adzenie członków  K ongrega
cji K upieckiej we Lwowie, przy nader licz
nym udziale członków. Po zagajeniu obrad 
przez prezesa, Ja n a  K antego Pfaua, Zgro
m adzenie przyjęło  do zatw ierdzającej wia
domości spraw ozdanie z czynności W ydzia 
lu i Z arządu za ro k  ubiegły , udzielając ab- 
solutorjuiu ustępującem u Zarządow i i 
uchw alając budżet na rok przyszły.

Skolei Zarząd zdaw ał spraw ozdanie z 
d z i a ł a l n o ś c i  poszczególnych sckcyj, a  to: 
sokcji szkolnej, doraźnej pom ocy, oraz fun
duszu zakładania sklepów. Ta ostatnia zwła 
szcza sekcja rozwija od szeregu lat cichą, 
ale owocną działalność, udzielając młodym,] 
początku jącym kupcom chrześcijańskim łun i  
duszów, celem ułatwienia otwierania no-'

wych sklepów. W ten sposób powstają co 
roku nowe placówki handlowe, zwiększa
jąc polski stan posiadania w e Lwowie. — 
I to placówki mocne i pewne, — gdyż po
życzek udziela się tylko członkom Kongre
gacji, ludziom wyszkolonym fachowo i po
siadającym wszelkie wymagane kwalifika
cje.

N a w zm iankę zasługuje też działalność 
Sekcji szkolnej, spraw ującej rbdzaj p a tro 
natu  nad D okształcającą Szkoła Handlow ą, 
utworzoną, i prow adzoną przez szereg lat 
kosztem  K ongregacji, a od dwóch la t p rze
jętą na e ta t  publiczny.

Zgrom adzenie zakończyło się wyborem 
piezydjuiri, do k tórego  weszli ponow nie pp. 
radca Jan Kanty Pfau, jako prezes, oraz 
d y rek to r Juljan Schayer, jako  wiceprezes.

o-o-o
REPERTUAR SIN LWOWSKICH

APOLLO: „Kochanv łobuz '
ATLANTIC: „Pan Twardowski",
CA SI NO: „Poznali się  w  Monte Cario“ . 
CHIMERA: „Praw o do szczęścia".
GRAŻYNA: „Straszny dwór".
KOPERNIK: „Kto ostatni całuje".
PAŁACE: „Dzień w ielkiej przygody".
PAN; ..Zaczęło się od pocałunku"—
PAN: ..Sab e Regina" otaz . F lip  i Flap ja 

ko indyjscy piechurze".
RA J: „W iktor czy W iktorja".
ŚWIT: „Urabia Monte Cliristo".
STYLOWY. „Cyrk Barnuina" i rew ja. 

MUZA: ..Petersburskie nom ".
1 U P C H A : ..Bunt zwierząt* : rewia.
TON „Córka dżungli"
MIRAŻ: ..Roześmiane oczy".

- o o f u ---------------

OPERA WE LWOWIE. IV skolei stagione 
operowe rozpocznie się dnia 30 bm. operą 
„Lakm e“. Wśród zaangażowanych artystów fi
guruje na pierwszem miejscu Ewa Turska- 
Laudrowska.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Wyśw ietla dziś kapitalną farsę z życia nowoczesnych małżeństwa W spaniały 
film pełen przygód, obfitujący w szereg zagadkowych aw antur,

reż. SIDNEY 
F HAN KLINA Hiłosnc niespodzianki

Szam pański film pełen arcykom icznych perypetyj, ekscentrycznych przy
gód, aw anturek m iłosnych, hum oru, szaleństw-, w erw y i swawoli. W rolach 
głównych urocza paia, przepiękna 1MODP1A S H E A R C R  or;,/- przystojny
R o n r n i  m o n i g o m e r y  ponadto u n a  n e r n e i  -  r c h i r o h i  o e n n y

Bajeczną gra — Cudowne zdjęcia.

Początek seansów w dnie  pow szednie o godzinie 5. 7 i 9*10 w niedzielę 
i św ięta o g. 3 popoł. — Program Nr. 29.
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A
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śclą Polski. A zadanie swoje spełnią, jeśli 
będą w ychow yw ać młodzież w  duchu glebo 
ko kato lickim . Ks. Biskup R ospond zachę
cał członkinie K. S, M. do naśladow ania 
Najśw . Marji P . N astępnie Ks. Biskup Ros
pond udzielił delegatkom błogosławień
stwa. Po dalszych przem ów ieniach pow itał 
nych odczytano telegram y z  życzeniam i, a 
wśród nich list Ks. Metropolity Sapiehy ze 
Szczawnicy, w którym Arcypasterz życzy  
zjazdowi owocnych obrad, oraz udziela swe 
go błogosławieństwa. Pismo Ks. Metropoli
ty  przyjęli zebrani długotrwałemi oklaska
mi.

Dalszą część obrad zajęło sprawozdanie 
sekretarki p. Orłowskiej. W ynika z niego, 
że w  roku ub. praca Stowarzyszenia poczy
niła znaczne postępy. Przybyło 20 nowych  
odziałów. Obecnie1 w 250 oddziałach pracu
je około 8.000 druchen. Dla pogłębienia ży
cia duchow ego zorganizow ano 100 specjal
nych kółek religijnych. 141 oddziałów urzą 
dziło wspólne rekolekcje. Na odcinku oświa 
towym pracuję 50 kółek oświatowych i w y
chowawczych. Tłok spraw ozdaw czy zam 
knięto pokaźną liczbą 3.336 wygłoszonych  
odczytów . W  dziedzinie zawodowej w yka
zano; 12 kursów gotowania, szycia itp., 
udział 60 zespołów (z 659 członkiniam i1! w 
konkursie przysposobienia rolniczego, 37 
pokazów zebranych plonów. 6 kursów sa
downiczych itd. Nic zaniedbano również, 
wychowania fizycznego. Obecnie już 69 od
działów ma własne naczelniczki sportowe, 
a 35 oddziałów własne boiska sportowe. — 
W  kółkach wychowania fizycznego pracuje 
1.509 druchen.

Po udzieleniu zarządow i absolutorjum  de 
leg a tk i w ysłuchały  refera tu  ideow ego p. 
Ozdowsklej, z Poznania, oraz dokonały  wy 
borów  uzupełniających. W  obradach zjaz
du uczestn iczyli z ram ienia U rzędu wojew. 
nacz Kułakowski, w imieniu m iasta radny 
Rąb. Przybyli na nie również ks. prałat Ma
sny. p. dyr. Gawroński i inni.

Protest organizacyj katolickich
przeciwko koedukacji.

AichidiecezijaiLny I nety  but. Akcji Kat-ol. 
we Lwowie w ystosow ał następu jące  pismo 
do k u ra to r .j iu n  okręgu lw ow skiego: Imie
niem Akcji K atolickiej A rchidiecezji Lwów 
sk ie j mamy zaszczyt zwrócić się do Kura
torium  Okręgu Szkolnego 'L w ow skiego  z 
uprzejm ym  przedsfaw ienim . żc zamierzona 
reforma szkolnictwa co do zamiany niektó
rych szkół miejskich na koedukacyjne w y
wołała w społeczeństwie katolickiem bar
dzo ujemne w rażenie . Aż nadto często da- 
.ja sic słyszeć głosy zarów no ze sfer świec
kich iak i duchow nych o przerażaiac.ym! 
upadku  m oralności wśród m łodzieży. — 
Uważam y, że zam ierzona refo rm a szkolna w 
każdym  razie nie przyczyni się do popraw y 
lego stanu  rzeczy. W edług naszej w iado
m ości próby-^już przeprow adzone dały  wię
ce j niż u jem ne wyniki.

Prosim y więc, aby  K uratorjum  raczyło 
życzliw ie rozw ażyć i uwzględnić zastrzeże
nia, któćc społeczeństw o kato lick ie żywii 
przeciw  zam ierzonej koedukacji. (KAP).

Zgon zasłużonego działacza.
Dnia 15 bm. zmarł we Lwowie śp. inżynier 

Kazimierz Gąsiorowski, długoletni prezydent 
Lwowskiej Izby Inżynierskiej, który położył 
w ielkie zasługi zarówno na polu swej, pracy 
zawodowej, jako inżynier górniczy, — jak i -w 
dziedzinie społecznej i narodowej. Przebywa
jąc długie lata w Bory sławiu, pracował nad 
wzmocnieniem żywiołu polskiego i rozwoju 
gospodarczego ziem polud.-wschodnich. Jego 
też usilnem staraniem  doszła do skutku budo
wa rzym.-katol. kościoła na Wolance koło Bo
rysławia.

Złożenie szczątków
w krypcie

W niedziele popołudniu, w kościele św.i 
P iotra i Paw ia w K rakow ie, odbyło się uro 
czyste złożenie śm iertelnych szczątków  Ks. 
1’iotra Skargi do odnow ionej k ry p ty , sauąj- 
dnjącej się w podziem iach togo kościoła. 
Uroczystość rozpoczęło przem ów ienie O. Vr  
K w iatkow skiego T r  .T.. k tóry  przedstaw  ii 
histor.ję złożenia szczątków  wielkiego ka
znodziei w kościele św. P io tra  i Paw ła. — 
O. Kwiatkowski wezwał następnie w ier
nych, k tó rzy  w ypełnili św iątynię po brze
gi. Ho gorących  modłów, by ci, k tó rzy  w 
naszych czasach rządzą P olską, przejęli się 
zasadam i, glogzonemi przez Ks. Skargę, — 
Po przem ówieniu O- K wiatkowskiego, Ks. 
Biskup Rospond, frz y b rn n y  w szaty  litur
giczne. odmówił w asystencji licznego du
chow ieństw a. m odlitw y na in tencję b eaty 
fikacji Ks. P io tra  Skargi. Po odm ów ieniu,

Ks. P. Skargi
kościoła św. Piotra i Pawła ■
modlitw, ruszyła w ew nątrz kościoła pro
cesja, w k tó re j członkowie K om itetu uro
czystości skargo  wsikieh pp. dyr. Zachem- 
ski, Mac. Mączyński, Schwarzenberg-Czer- 
»y, Stolfe i prof. Balicki nieśli lek tykę  z 
trum ienką m iedzianą, zaw ierającą szczątki 
Ks. Skargi. T rum ienka ta  w czasie nabo
żeństw a ustaw iona była  w podjum  w głów
nej nawie kościoła. Procesja k tó rą  prow a
dził Ks. Biskup Rospond przy udziale ks 
prałata Kuliga, ks. lnfułala Kalinowskiego, 
ks. prałata Masnego, ks. dziekana Misia i 
wielu innych. ” lala się do > P iuw isnej kryp 
ty. Tam  trum ienkę m iedzianą umieszczono 
we w nętrzu starej tn im n y  cynow ej, odno
wionej ostatn io  gruntow nie. Uroczystość 
zakończono odśpiew aniem  pieśni ..Smalecz- 
na Matko".

---------OQO---------

XI Zjazd delegatek Katolickich Stowarzyszeń
Młodzieży Żeńskiej.

W sobotę i niedzielę odbył się w Kra
kowie XI doroczny Zjazd Katolickich Sto
warzyszeń Młodzieży żeńskiej, archidiecezji 
krakowskiej. Przybyło około 1000 delega
tek. Poniew aż k o m ite t o rgan izacy jny  otrzy 
m at zniżki kolejow e dopiero w p ią tek , n ie
które  członkinie nie dow iedziaw szy się na 
czas o tern. przebyły drogę do Krakowa, 
około 70 km. pieszo, dając tein dow ód wiel 
k iego  przyw iązania do idei Stow arzyszenia. 
W  sobotę popołudniu w sali niebieskiej Do-

Od czwartku dnia 14 b. m. w kinoteatrze „ U C I E C H A 44
Dzii w „UCIESZE” najwspanialszy film sezonu

B Ę D Z IE SZ  ZA W SZE MO|A
w którym genjalna Śpiewaczka —  natchniona artystka

f i D  A T F  M O f l D F  Stwarza w spaniałą kreację w innych rolach 
M W / K Ł  Leo Carillo, H. Bartlett, Robert Allen

R eżyser: Wiktor Schertzingerf — Św ietna treść w spaniała g ra  cudowna  
m uzyka i śpiew  — olbrzym ia  w ystaw a stawiają ten  firn w  rzędzie najw iększych

arcydzieł św iata. '

mu K ato lick iego  odbyło się pierw sze ze- 
branie zjazdu. W ypełnił je  referat p. Orłow
skiej, sek re ta rk i gen. S tow arzyszeń, na te 
m at szkolenia druchen. Po zebraniu odbyła 
się w ieczornica, na k tó re j członkinie odśpie 
w ały k ilkanaście piosenek, oraz w ykonały  
lańoe narodow e pod kierunkiem  p. Wenke.

Przed zakończeniem  w ieczornicy dele
gatki złożyły serdeczne życzenia gen. se 
kretarce Stowarzyszeń p. Orłowskiej, z oka 
zji 10-letniej jej pracy na tern stanowisku; 
wręczyły jej kwiaty i upominki. Z tej sa
mej okazji delegatki złożyły podziękowanie 
asystentow i kościelnemu K. S. M. ż. ks. 
kan. Zdebskiemu.

W  niedzielę, wr drugim  dniu Zjazdu, de
leg a tk i w ysłuchały  Mszy św., odpraw ionej 
w  kościele św. A nny przez Ks. Biskupa Dr. 
St. Rosponda, poezem udały  sio do sali zło
te j Domu K atolickiego na obrady. Za s to 
lom prezydialnym  zjazdu zasiedli Ks. Bisu. 
Rospond, prezeska K. S. M. ż. p. dr. Dłu- 
ska, asystent kościelny Ks. Zdebski, sekre
tarka p. Orłowska. Po zagajeniu przez pize 
wodniezącą pierwsze przemówienie powi
talne w ygłosił Ks. Biskup Rospond, k tóry  
zaznaczył m. in., że K. S. M. są przyszło-

Kronika krakowska .
M A J .

18. Poniedziałek. Św. Feliksa.
Wschód słońca 3.37. zachód 19.28.
Długość dnia 15 godzin i 51. min.

19. 11 (orek. Św. Celestyna papieża.
Wschód słońca 3.30. zachód 19.29.
Długość dnia 15 godzin i 53 min.

— o o o —-
KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ KOM. RESZ

CZYŃSKIEGO. Na miejsce przechodzącego do 
Poznania insp. P. P. Reszczyńskiego, kom en
dantem  Policji na m iasto Kraków ma zostać 
mianowany nadinspektor Drożdżeński, zastęp
ca kom endanta P. P. w W arszawie.

ZJAZD DELEGATÓW POLSKIEGO TOW. 
TATRZAŃSKIEGO odbyt się w dniach 16 i 17 
bill. w salach Tow. Technicznego w Krakowie.

T E A T R Y  I K IN A  K R A K O W S K IE .
T e a tr  m im . J .  S ło w ack ieg o .

Poniedziałek: „Cyrulik sew ilski".
W iórek: ..Pierwszy Legjon". 1
Środa: „Głowa w pętli".

 ooq oo-------—
ŚWIT: „Jedna z tysiąca".
WANDA; .Miłosno niespodziauki".
APOLLO: „Dzisiejsze czasy".
SZTUKA: „A nnapolis".
PROMIEŃ: „W iktor i W iktorja".
UCIECHA: ..Panienka z poste-restanle*.
STELLA: „Jaśnie Pan Szofer".
ADRIA: „Piekło Chin".
CAPITOL (Podgórze): „Metodje cygańskie" —* 

i „Zły król" (kom edja).
BAGATELA: ..Marzące lisia" Na scenie rew ja : 

„Maj nas pogodzi".
DOM ŻOŁNIERZA. Od 18 -21  lini.: „Roześmia

ne oczy". Shirley Tempie.
  000 -------------

Z TEATRU M. IM. .T. SŁOWACKIEGO. — 
Ju tro  we wtorek podniosła sztuka am erykań
skiego autora E. Lavcry'ego „Pierwszy Le- 
gjon“ w opracowaniu scenio/.nein reż. J. K ar
bowskiego, w prem ierow ej obsadzie. — Przed 
staw ienie to jest zakupione przez Organizacje 
Katolickie. Bilety do nabycia w zakrystji ko
ścioła 0 0 . Jezuitów, ul. Kopernika. — W koń
cowych próbach pod kierunkiem  reż. W. Bie
gańskiego angielska sztuka Johna Bradley'a 
pt. „Głowa w pętli", której prcm jera odbędzie 
się w najbliższą środę. W sztuce udział biorą 
pp.: Niedziałkowska, Suchecka, Starkówna, 
Wernicz, Biegański, Burnatowicz, Macherski, 
Nowakowski, Woźnik, Woźniak.

WYSTĘPY LITERACKIEGO TEATRU 
„CYRULIK WARSZAWSKI1" W STARYM 
TEATRZE. Od soboty 23 bm. w Starym Tea
trze rozpocznie swą gościnę najpopularniejszy 
teatr w Polsce “Cyrulik W arszawski" i grać 
bodzie codziennie dw ukrotnie, a to o godz. 7-ej 
i 9.15 wieczór aktualną satyrę polityczną 
„Z przedziałkiem ". W ykonawcami będą gwiaz 
dy polskiego kabaretu  z Zimińska, Żelichow
ską, Terne, Jarosym , Olszą i Rentgenem na 
czele.

  :000:—
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Dezorganizacja na rynku księgarskim.
W  przem yśle  w ydaw niczym  zano tow ano  w 

I k w a rta le  r. b. pow ażne obniżenie cen niektó
rych nakładów, dochodzące do 80 proc. pier
wotnej ceny katalogowej. Celem tej zniżki by 
ła chęć opróżn ien ia  sklepów z dużych zapasów 
książek daw niej w y d an y d i. Spowodowało to 
w praw dzie  lek k ie  ożywienie się obroków h a n 
dlow ych w k s ięg a rs tw ie , niemniej jednak wy
w ołało  równocześnie dezorganizację na rynku 
księgarskim, gdyż poziom  obniżonych cen nie 
d a  się u trzy m ać , an i w razie ponow nego na
k ład u  tych  sam ych  w ydaw n ic tw , an i też w r a 
z ie  w y d an ia  ksiąiżek o podobnej treśc i wzgl. 
rozm iarach .

— o o o —
Orzeczenia sędowe.
C zy stronie ,która w procesie wyegzekwowała 
znaczną część należności może zostać przygna

ne prawo ubogich.
P an u  I. Z. sąld g rodzk i zasądził ty tu łem  

odszkodow an ia  od p. K. 3000 zł. W  sądzie o d 
w oław czym  p. K. sp raw ę w ygrał, ale w  m ię
dzyczasie  udało  się jego  przeciw nikow i w ye
g zekw ow ać 1000 zł. P an  I. Z. z a sk a rży ł w yrok  
do Sądu N ajw yższego  i pow o łu jąc  się na w y
d an e  mu przez zarząd  m iejsk i zaśw iadczenie 
ubóstw a , p rosił o p rzyznan ie  mu praw a ubogich 
do  p ro w ad zen ia  sp raw y . Sąd N ajw yższy  orzekł, 
żo pow ód, k tó ry  po w yegzekw ow aniu  od poz
w anego  znacznej części sum y. zasądzonej mu 
w yrok iem  pierw szej in s tan c ji w tym że p roce
sie. w yzbył się je j bez koniecznej po trzeby  w 
całości, sam  m usi sobie p rzyp isać  w inę b ra k u  
środków  do p ro w ad zen ia  procesu  i nie zasłu 
g u je  na  przyznanie  m u p ra w a  ubogich dila po
s tęp o w an ia  k asacy jn eg o , choćby  w y k aza ł swe 
zupełne  ubóstw o zaśw iadczeniem  w ładzy  pu
blicznej.

Jak należy rozumieć przepis ustawy, głoszący, 
że urlopowany otrzymuje za czas urlopu w y
nagrodzenie takie, jakie utrzymałby, gdyby 

w tym czasie nie był urlopowany.
J a k  w yjaśn ił Sąd N ajw yższy  w sw ym  w yro" 

k u , u s ta w a  o obow iązku ud z ie lan ia  p raco w n i
kom  p ła tn y ch  urlopów  nie uza leżn ia  tak ieg o  
obow iązku  od ta k ie j czy innej postac i w y n a
g rodzen ia . Je ś li to  będzie p ra c a  n a  ak o rd , łub 
od sz tuk i, w ynag rodzen ie  za  czas u rlopu  o- 
.Icreśla się n a  podstaw ie  p rzecię tnego  w y n ag ro 
d z e n ia  p raco w n ik a  w ciągu trzech  pop rzedza
jący ch  bezpośrednio  urlop  m iesięcy, g d y  w y
nagrodzen ie  w y p łaca  się w form!*' procentów  
od zysku , n a leż y  ten  zysk obliczyć ta k , jak  
g d y b y  osoba b y ła  za tru d n io n a .

Od piątku dnia 15 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a 44____________________  9 9 1

W sp an ia ła  epopea  m orska . N ajbardziej p o ry w ające  dzie ło  o s ta tn ich  czasów !
Film  o g łębokiej tre śc i i w span ia łe j fo r
m ie o sn u ty  na tle  życia oficerów  m a
ry n a rk i. —  C udow na poezja  m orza! 

P iękno  p rzy rody . Ś w ietne sceny  m anew rów  am ery k ań sk ie j flo ty  na  P acyfiku! 
A poteoza m iłości O jczyzny! W  roli gł. SIR GUY STANDING, RYSZARD CRON- 

\VELL i TOM BROW N i w ielu  innych .

ANNAPOIIS

Z  kraju i ze świata.
„SŁOW O  PO M ORSK IE11 PR ZE D  SĄDEM.

P roku ra tu ra , w T oruniu  na po czą tk u  b. r. w y
to czy ła  sp raw ę odpow iedzialnem u redak to row i 
„S łow a P o m o rsk ieg o 11 sąiowotłu treśc i a r ty k u łu , 
wf k tó ry m  z a w a rta  b y ła  o s tra  k ry ty k a  „ rz ą 
dów' m arsz. P iłsudskiego*1. Sąd grodzki z asą 
dził re d a k to ra  od po w. na trzy  tygodn ie  a re sz tu , 
30 zł. g rzyw ny  i na  kosz ty  p o stęp o w an ia  sąd o 
w ego. Sąd  okr. jed n ak  w ty ch  dn iach  uchylił 
w yrok  p ierw szej in s tan c ji i uw oln ił o skarżo 
nego od w iny  i k ary .

W PR A D Z E  O TW A RTO  MUZEUM FR Y D E 
R Y K A  SM ETA N Y , tw órcy  czeskiej m uzyki 
narodow ej. Muzeum m ieści się w s ta rodaw nym  
dom u obok m ostu K aro la  i zaw iera  w iele p a 
m iątek  po au to rze  ..S p rzedanej N arzeczone j11’. 
C hlubą muzeum  je s t  kom ple tny  zbiór ręk o p i
sów  ko m p o zy to ra  w o ryg inałach . N a o tw arc ie  
m uzeum  przyby ł p rezyden t dr. Benesz.

FRANCISZEK HORNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO -  OLSZOWKA DOLNA
p o l e c a :

Przewielebnemu Duchowieństwu kamgarny 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
oraz czysto w ełniane m aterja ły na bundy 
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 

dogodne w arunki zapłaty.

K u m o t .

N asze dzieci. M atka: — Józiu , oducz 
się pokazyw ania palcem  ludzi, to nic jest 
przyzw oite.

Józio: — A to dlaczego ten  palec na. 
żyw a się w skazującym ?

Dziś i codziennie w kinie S W IT Straszewskiego 18.
Program Ni. 24. Te! er. 182-0t.

Od środy, dnia 13 maja 1936 r.
Jasn o w ło sa  czaro- y j | D T i I  E f S A E B T U  oraz  n iezrów nane trio : 

d ziejka ek ra n u  1*1 ̂  K I  ^  E V 1 \ J E K  I  E. W o ra b O S , H .T h l -
rnlg, F. Kampers w szam pańskiej kom edji m uzycznej Pawia Abrahama

p. t. JEDNA Z TYSIACA
P rzed staw ien ia  codziennie  o g. 5, 7 i 9. W  n iedzielę  od g. 3, 5, 7 i 9 popołud. 

Ceny miejsc od 50 groszy.

(Radio.

II. Ogłoszenie

PO GA DA NK A  O A ZBEŚCIE. Do osobliw ych 
m inerałów  należy azbest — m inerał, k tó ry  za
chow uje wieczną, m łodość. N ie im a go się o~ 
gień, nie d z ia ła ją  żadne kw asy  ani ługi. Zalo
ty  i sposoby przeróbki tego  surow ca znane już 
były  przed ty siącaip i Int. O tym  ciekaw ym  
m inerale  m ów ić będzie W anda B oye w poga
dance  p. t. „A zb est1*, 1S. 5. o godz. 17.50 z 
R ozgłośni w W ilnie.

Programy stacyj radjowych.
WTOREK. DNIA 19 go MAJA 1936 ROKU.

Program  ogólny. Godz. 6.3l) Pieśń „Kiedy ran 
ne wstają zorze11; 6.33 Pobudka do gim nastyki; g. 
6.34 G im nastyka; 6.40 Programy lokalne; 7.20 Dz. 
poranny; 7.30 Programy lokalne; 8 Audycja dla 
szkól; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w K rakow ie; 12.03 Dziennik południowy:
12.15 Audycja dla dzieci młodszych; 12.30 Koncert 
południowy: 13.10 Chwilka gospodarstwa domowe 
go; 18.15 Z ryultu pracy; 13.20 Program y lokalne;
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim ; 15.20 Pro-1 
gramy lokalne; 16 Skrzynka PKO; 16.15 Koncert j 
muzyki lekkiej orkiestry  P. R.; 16.50 Cala Polska ] 
śpiew a; 17.05 Skarby Polski — odczyt; 17.15 Adam 
Aston śpiewa piosenki; 17.50 Encyklopedia mówio
na; 18 K w artet smyczkowy; 18.30 Program y lokal
ne; 19.35 Wiadomości sportow e; 19.45 Pogadanka 
aktualna; 20 Monolog; 20.10 Koncert kam eralny 
z K rakowa; 21 Dziennik wieczorny; 21.15 Obrazek 
z Polski współczesnej; 21.20 Muzyka operowa (pły
ty); 22 P ieśni w iosenne *— kw arte t wokalny; g
22.30 Muzyka taneczna orkiestry P. R.; 22.45 P ro
gram y lokalne; 23 Wiadomości meteorologiczne; g. 
23.05 Dalszy ciąg muzyki tanecznej o rkiestry  P. R.

K raków. (293.6 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.30 Pro
gram na dzień bieżący; 7,35 Parę informacyj; 7.40 
P łyty; 18.20 Południowy koncert z płyt; 14.05 P ie
śni majowe z wieży Marjaekie.j; 15.20 Przegląd gie? 
dowy; 15.80 Piosenki z płyt; 18.30 Kwadrans poe
tycki; 18.45 Płyty; 19 Pogadanka; 19.10 Program  
na dzień następny; 19.20 Koncert reklam owy; 22.45 
Odczyt w języku eeperanckim.

W arszawa. (1339.8 m). Godz, 6.50 i 7.40 Płyty;
7.30 Program  na dzień bieżący: 7.85 Par? informa
cyj; 15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Muzyka z płyt:
18.30 K wadrans poetycki; 18.45 Program  na dzień 
następny; 18.50 Jak  spędzić święto; 18.55 K oncert! 
reklam ow y; 19.25 Skrzynka rolnicza; 22.45 Budo-1

Zarzad  Spółk i Akcyjnej

„ T E R E N "
Spółka Akcyjna dla przem ysłu budaw i*.
nago zawiadamia P.T. Akcjonarjuszów, H

Zwyczajne W a l n e  Zgromadzenia
odbędzie się 

w Krakowie w biurze przy ul. Batorego 15 b. 
dnia 30 maja 1936 r. o godz. 18-taj 
z następującym  porządkiem  d zien n ym i

1) Przyjęcie protokołu z ostatniego Walnego Zgro
madzenia.

2) Spraw ozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej.
3) Zatwierdzenie bilansu, oraz rachunku stra t i zjg 

ków za rok 1935.
4) Udzielenie pokw itow ania Władzom Spółki.
5) Zmiana § 20 23 i 33 sta tu tu  spółki w  ten »po 

sób, że zatząd składa się z jednej lub więcej osób 
a firmę podpisuje jeden członek zarządu iub 2 
prokurentów , oraz że ogłoszenia następują wyłą 
rznie w M onitorze i Polsce Gospodarczej.

(j) Spraw a sprzedaży nieruchomości.
7) W olne wnioski.

U w a g i :
A kcjonariusze, chcący wziąć udział w Zgroma

dzeniu, winui złożyć akcje przynajm niej 7 dni
przed Zgrom adzeniem  w biurze Spółki w Krakowie.
ul. Batorego L. 15 b.

P ie r w s z o r z ę d n a
Pracownia OBUWIA
WŁ. KOWALCZYKA

KRAKÓW
ulica  Z w ierzyn ieck a  5'
Poleca obuwie luksusowe 
damskie i męskie — oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

Stefan Iglicki
Sp. z o. o.

Kłaków, Sławkowska 10.
Telefon 112-51. 

Tapczany, leniwce. Isżaki, 
story i m aterace.

Celem u regu low an ia  nak ładu  
prosim y o jak n airych lejsze  ure
gu low an ie  p ren u m era ty .

wa Państw a Polskiego — odczyt w jęz. esperanc- 
kim (z Krakowa).

Lwów. (377.4 ni). Godz. 13.30 Płyty; 15.30 Mu
zyka z płyt: 18.30 Skrzynka techniczna; 18.40 Silva 
rerum ; 18.45 Recilal skrzypcowy; 19 Lwowski felje 
lon aktualny; 22.45 Minuty literackie.

Katowice. (395.8 m). Godz. 13.20 Płyty; 15.22: 
Wiadomości bieżące; 15.25 Życie artystyczne i ku l
turalne Śląska; 15.30 Płyty; 18.30 Reportaż; 18.45 
Płyly; 19 Feljetou sportowo-turystyczny; 22.45 Jak  
wygląda nasza sieć kolejowa - - odczyt.

Od soboty dnia 2-go maja b. r. w kinoteatrze „APOLLO “ 
GENJALNY CHARLIE CHAPLIN w arcydziele wszystkich czasów, które nie

śm iertelnie przetrw a w historji jako idealny

wyraz picttim 
artyzmu i udosho- 
nalonel techniki! DZISIEJSZE CZASYJ

Fenomalny owoc gonjuszu, który łączy cudow nie humor, komizm poezję i liryzm ! Przeza
bawne, kapitalne lytuacje! — W ybuchy spazmatycznego śm iechu! Tysiące senjalnych tricków1 

Tysiące ucieszuych przygód! Tysiące śm iesznych dow cipów '
W bieżącym sezonie film .Dzisiejsze czasy11 w żadnera innem  kinie nie ukaże się w K rakow ie,

J Ó Z E F  B R A N E C K Y . 4 1  j

f r a t e r  lo h a n n c s
powieść historyczna.

Do uszu w lałby mu roztopionego 
ołowiu, odrzynalby mu palce po jednym , 
oczyby mu w ykłu ł i ta k  okaleczonego wrzu 
ci łby do jam y z gadam i i obrzydliwem  ro
bactwem ! i

Deli Dżafer z tow arzyszem  ruszyli po 
północy. W  drodze zatrzym ali się dwa razy, 
ale. !;i|<antiić konie i odpocząć. Ostrożnie 
zl lizali się pod Trenczjm . Spotkali k ilko
ro ludzi, ałe nie uzbudzili podejrzenia, wi
docznie uważano ich za S ł o w a k ó w .  Była 
czw arta po południu. Deli Dżafer zostawił 
konia i tow arzysza na  sk ra ju  lasu  blisko 
i i w /li ta  i sam poszedł pieszo na wywia

dy. Ludzie r/.o wsi szli do m iasta, a z m iasta 
znowu inni do roboty lub do domu. Szedł 
pom ału. Dochodził do szańców, p rzyg ląda
jąc sic D rar-oni i c lw y ta jac  słowa przeebod 
nów. Nic nie zauw ażył, coby go zaciekaw i
li'. Ji :li;o |uzd*itż zasłyszane zdanie prze
cie go zastanow iło. Spotkał dwu obyw ateli, 
widocznie rzemieślników, idących z Tren- 
ezyna; rozm awiali po niemiecku:

— Biedactw o, zm arła dziś popołudniu 
o w pól do czw artej — m ów ił pierwszy.

— W ielkie to napraw dę nieszczęście nu 
pana senato ra  Bohusza, Jed n ą  córkę tna 
w jassyrze, a teraz s trac ił dobrą żonę — j 
dodał drugi.

Deli D żafer nie mógł podsłuchać, bo od
dalili się w przeciwnym  kierunku. Narazić 
i to  dobre, liczył, że sie jeszcze czegoś do
wie.

P rzypadek  mu pomógł. N a cm entarzu, 
koło k tó rego  właśnie przechodził, zobaczył 
człowieka, kopiącego grób. Był to  grabarz 
miejski. Podszedł k u  niemu.

— Komuś to  grób kopiecie? — zapytał 
po niemiecku.

W idać było. że  rozum iał, ale nie odpo
wiedział. Dziwnym wzrokiem spojrzał na 
niego, jakby  chciał powiedzieć: co ci do
tego! Ałe dwa srebru i aki rozw iązały mu ję
zyk. Mówił w net płynnie, choć po n ie
miecku.

— Moiściewy, ten grób to dla szlachet
nej pani Bohuszowej. Niech Bóg jej da wie
czne odpoczywanie! Była to b a rd z o  dobra 
dusza. Ilekroć tam zaszedłem, zawsze coś 
dostałem . Gdy już nie co inne, to choć 
kromko, cłileba. Bo to człek biedny, a dzieci 
czworo. Z tych  pogrzebów to  ciężko się w y
żywić. Teraz to roboty było dużo. praw da, 
ale to zadarm o. chowaliśm y poległych b ra 
ci, wojaków. Chciałem coś i ja ofiarować 
dla spraw y publicznej.

— P ię k n ie ,1 pięknie, zacny grabarzu, 
widzę, żeście nie* bogaty  i chciałbym wam 
pomóc. Ałe powiedzcie mi. co to  za sm utny 
przypadek z tą  zm arłą pan ią  — w ypytyw ał.

— Dużo cierpiała i męczyła się — od
powiedział. Skonała w udręce. Ciągle wspo 
minął a  starszą córkę, k tóra jest w tu rec
kiej niewoli. W ydala  się za naszego wiel
m ożnego pana  pastora . Szkoda, że go nie

znacie! T enby wam mógł dużo naopow ia
dać. Ja  się m ało na tem  rozumiem, moje 
zajęcie kopać groby dla innych. — i u jął 
łopatę, aby  kopać dalej.

— A pow iedźcie mi też jeszcze, co 
z m łodszą córką te j  nieboszczki dobrej m at
ki, skoro — jak  pow iadacie — starsza jest 
wr niewoli?

— Ta zaręczona z dawnym  tureckim  
oficerem, a dziś naszym  kom endantem . To 
się stało  tak : przed trzem a dniam i b y ła  tu  
bitw a z Turkam i. Tam. tam . za tym  szań
cem — pokazyw ał styliskiem  łopaty.

— To była w ałka z T urkam i? — w ypy
tyw ał. jakby  nic nie wiedział.

— Jeszcze jaka! W ięcej niż tysiąc ich 
położyli trupem, a może parę tysięcy? Po 
nrawdzie to z nami. Słow akam i, niech nie 
zarzynają, bo im k a b a ty  przetrzepiem y je 
szcze  innym razem.

— Praw dę mówicie — rzekł Deli Dża
fer — ale cóż z tą  m łodszą córką?

— Bóg wie. czy tak  czy owak. zap lątała  
się m iędzy tu reck ie  wojsko tale zwanych 
janczarów , i ci — a ładna to dziew czyna — 
chcieli ją porwać. W tem  przyskoczył ku nim 
turecki oficer, odbił pannę, a k iedy  ją od
niósł do m iasta, tak  sic w niyj zakochał, że 
ją  sobie u ojca za narzeczona uprosił. T ten 
dał córkę. Jabym  tego. spraw iedliw ie, nie 
zrobił. Mam trzy córki, ałe ani jednej nie 
dał bym  za, tu reck iego  oficera. Toć ci mają 
żon. ani nie w iedzą, ile! Na każdy dzień 
w tygodniu inną. a na święta znowu inne! 
Że też to  i te  kobiety  sie nie w stydzą jedna 
drugilej!

— Jeszcze jedne, a k ied y  będzie ten 
pogrzeb?

— W  sobotę o 11 godzinie! ,—  odpowie
dział.

—  A skąd wiecie?
— Skąd ja  wiem? — pow tórzył całkiem  

urażony. — Jakżeby  ją  mogli pochować, 
g d y b y iń ^a  n a  czas nie w ykopał grobu? Mu
szę więc wiedzieć. Powiedzieli mi zaraz, że 
to nie będzie zw yczajny grób. Boki będą 
brukow ane, na wierzch przyjdzie w ielki k a 
mień. To będzie k ry p ta  i d latego już dzi
siaj wziąłem się do roboty.

Deli Dżafer dowiedział się ty le, co mu 
starczyło. R ozstał się z uprzejm ym , roz

mownym grabarzem , w rócił do swego to 
w arzysza. siadł na konia i pognał drogą po
w rotną.

Był zadowolony z w yw iadu i dziękow ał 
Allahowi. że stw orzył także grabarzy.

PORW ANIE H ELEN K I.

— Bardzo dobrą mi przyniosłeś wiado*- 
mość — pow itał basza Hussein Deli Dżafe- 
ra, gvly mu w szystko opowiedział. Mam 
uczucie podobne, jak ten co pod szubienica 
otrzym ał ak t łaski. Spełni się moje prag
nienie. k tó re  mi snu nie dopuszcza do po
wiek, i ciągło duszę mi mąci. dopóki jego 
krwi nie ujrzę wycielcie]. D roga prosta. 
Baczność, abyśm y jej nie zmylili! Lecz pra 
ca jeszcze nie u kresu , dopiero bram a o tw ar
ta. a przez nią dojść trzeba do celu. Konia 
dostaniesz i czorbadżym  będziesz, skore 
nam się to powiedzie.

(Ciąg dalszy nastąp i.)
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Pismo poświęcone pięknu przyrody.DR. TADEUSZ K. SEMELKA: „Piuir 
Charron na tle dziejów sceptycyzmu'*. — 
Z przedmową D ra  W ito ld a  R ubezyrisk iago , 
P ro fe so ra  U. J., z dw om a g raw ju ram i. W ydane 
z zasiłku  F unduszu  K u ltu ry  N arodow ej. K ra  
ków  1936. S tr . 198, 4".

W  sum iennie  op racow anej m ouografji Dra 
T ad eu sza  K . Sem elki sp o ty k am y  ^ i ę  po raz 
p ierw szy  w  polskiej li te ra tu rze  filozoficznej z 
o bszern ie jszą  p ra c ą  d o tyczącą  tak  w ażnego z ja  
w iaka, jak iem  je s t scep tycyzm , i roli, jaka  w 
h is to rji filozofji p rzy p ad ła  w  zw iązku z tem 
P io trow i Oharro.n. W  części pierw szej swej p ra
cy  k reś li a u to r  linję rozw oju  scep tycyzm u w 
s ta ro ży tn o śc i, w okresie  p a try s ty k i i? sch o la 
s ty k i, w reszcie  w epoce reuesansu . W  czę 
ści d ru g ie j om aw ia życie i tw órczość C harro- 
na, jego  t r a k ta ty  „ 0  m ądrośc i11, i „T rzy  p raw - 
d y ‘‘.

Ks. C harron , fran cu sk i duchow ny kato lick i, 
U rodzony w  P a ry żu  1541 roku  i zm arły  ta m 
że w 1603,^'należał do przy jac ió ł słynnego  je e p ' 
ty k a  M ichała de  M ontaigne, z k tó reg o  im ieniem 
łączy  się rozro st tego  k ie ru n k u  filozoficznego. 
?am  scep tycyzm  nie by ł n igdy  zupełn ie  bez
p łodny , zaw sze tw orzy ł on pew ien ferm ent, 
k tó ry  p row adził do pew nych  ko n stru k ty w n y ch  
pojęć. T a k  sam o i scep tycyzm  C harrona . Bez 
p o zn an ia  M o n ta ig n e^ , nie by łby  zdaje się n igdy 
doszedł C h arro n  do  sw oich rezu lta tó w , a le mi
mo to  n ie  m ożna nazw ać go p lag ja to rem . Au
to r  sk ru p u la tn ie  w y jaśn ia , co C harron  przejął 
od różnych  au to ró w , m iędzy innem i oid M ontai' 
g n ^ a , i dochodzi do w niosku, że mimo całych 
stron ic  u d e rza jący ch  podobieństw em  do Mon- 
ta ig n e ‘a , g łów ne m yśli są  o ryg ina lne  i są  jego 
w łasnością . W y stąp ien ie  C h arro n a  nie m ogło 
b y ć  obo ję tne  d la  w spółczesnych . N iek tó rzy  u- 
żyw ali go często  jak o  pow agi do p oparc iu  
sw ych  ra d y k a ln y c h  tw ierdzeń , inni zw alczali, 
a le  n ie  ja k o  C h arro n a  p raw dziw ego , lecz zra- 
d y k a lizow anego  przez w ielbicieli. A u to r b a r
dzo tra fn ie  ocenia te  d w a  prąldy i w ykazu je  
zasięg  w p ływ u  teg o  scep ty k a  n a  um ysły  oświe 
cone poza jego  ep o k ą  i ojczyzną. P ra c a  D ra 
Sem elki, ja k o  g run to w n e  dzieło o p a rte  na  źró
d łow ych  bad an iach  stanow ić  będzie w arto śc io 
w y  p rzy czy n ek  do h is to rji filozofji. D la  naszego 
zaś  in te lig en tn eg o  ogółu p ra c a  t a  będzie pe
w nego  ro d za ju  p u n k tem  o rjen tacy jn y m  w ehao 
się rozb ieżnych  poglądów  i m niem ań, o dz ia ła l
ności i  w a rto śc i w pływ ów  tego  francusk iego  
filozofa n a  b ieg  k u ltu ra ln y ch  w ydarzeń .

E. O.
KS. FRANCISZEK SAWICKI: Filozofia ży

cia. (Poznań, N. I. A. K ., s tr . 172. 1936).;;.
P rzec ię tn y  po lsk i in te lig en t ży je  pew nem i 

sk raw k am i czy  okrucham i poglądów  filozoficz
n y ch  rozm aitego  n ie raz  pochodzenia. K onse
k w e n tn y  sy s tem  p rzekonań  nie należy  do cech 
um ysłow ości po lsk ie j. A  nie należy  m. in. j  dla" 
tego , że do n ied aw n a  b ra k  nam  by ło  średnio 
p o w ażn e j l i te r a tu ry  filozoficznej. Ju ż  te raz  jed 
n a k  m am y  k ilk a  w y d aw n ic tw  zapełn ia jących  tę  
lu k ę , a  n iew ątp liw ie  pow ażne zasług i w za
k re s ie  po p u la ry zo w an ia  zasadn iczych  praw d 
filozofji w  d u ch u  k a to lick im  m a ks. F ranc iszek  
S aw ick i, k tó r y  w  zbiorze „ K u ltu ra  k a to licka" 
(P oznań , al. M arcinkow skiego  2?) og łosił trzy  
p ra c e : „F ilozo fja  miłości*1, „D laczego w ierzę11, 
I o s ta tn io  „F ilozo fja  życ ia1'.

T en  -Brudny tem a t u jął a u to r  w  cztery  za 
g ad n ien ia : sens życia , —  zagadn ien ie  c ier
p ień , —  człow iek, a  z a śn ia ty , — człow iek, a  
w szechśw iat. W idzim y, że a u to r  n ie trzy m a  się 
tu  u sta lo n y ch  szablonów ; idzie  za  n a tu ra ln y m  
porządkiem  n iep oko jących  człow ieka py tań . 
D la tego  też  dużo w ięcej p ro s ty ch , „św ieck ich11 
p rzy k ład ó w  i a rg u m en tó w , d la tego  też  p raw 
dziw y  uniw ersalizm  w idać  w szerok im  rozglą- 
dzie  a u to ra  po  św iecie m yśli ludzkiej, zaw sze 
m im o b łędy  i upadk i zm ierzającej ku Bogu.

P o d k reś lić  na leży  zasadniczego  ducha aej 
n ie ty łk o  poży teczn e j a le  i  m iłej książki. Ks, 
S aw ick i da lek i je s t od su row ości daw niejszych  
ap o lo g e ty k , p rzesad n y ch  n ie raz  w n ieu zasad 
nionym  ekskluzyw iźm ie. W szystk ie  w yw ody 
a u to ra  ow iew a duch  życzliw ości i chęć 
w yrozum ienia . N a w e t tam , gd y  m ów i o ąm y- 
s te riu m  trem endum *1 p o tęp ien ia  w iecznego, to  
znajdz ie  słow a o spraw ied liw ym  sądzie B oga, 
„ k tó ry  przen ika co duszę obciąlża, a le  uw zg lęd ' 
n ia  tak że  w szystko  co w inę zm niejsza, a  m oże
m y być pew ni, że i w  tym  sądzie sp raw ied li
w ym  nie zab rakn ie  w pływ u bosk ie j dobroci i 
bosk iego  m iłosierdzia11 (s ir. 138L

K s. p ro feso r Saw icki d o ty k a  też  śm iało 
oopu larnych . choć tru d n y ch  zjaw isk  i p rob le
m ó w  — ja k  sp iry ty zm , m etam p sy ch o za , w ie 
lo ść  ludzkości i t. p., zachow ując zaw sze p raw 
dziw ie filozoficzny spokój i pogodną w szech
s tro n n o ść  s tan o w isk a  badacza . C zuje się w 
książce  g łęb o k ą  duchow ość k a to lick ą  m ocno 
fu ndow aną  w  miłości człow ieka i d la tego  z 
p rzy jem nośc ią  i poży tk iem  p rzeczy ta  ją  zarów 
no szczerze poszuku jący  p raw dy, jak  i ten. 
k tó ry  chce pogłębić sw ój pogląd na  św iat.

„OCHRONA PRZYRODY*1, —  o rgan  P ań 
stw ow ej R ad y  O chrony P rzy ro d y , roczn ik  15, 
s tr . 337 r 4 4 .  K raków , ul. L ubicz 46, 1935, n a 
k ładem  P. R. O. P.

Z p rzedm ow y profesora U. J. dr. Władysła
wa Szafera, zaw arte j na  w stępie p ię tnastego  
roczn ika  ..O chrona P rzyrody*1 w yn ika , t e  m ia
ło to  być dzieło już o s ta tn ie  w obec podan ia  
się do dym isji członków  R ady . P rzedm ow a da 
tu je  się z lis to p ad a  ub ieg łego  roku . N a  szczę
ście prof. Szafer objął spow rotem  obow iązki 
d e leg a ta  M inistra W. R. i O. P. do P ań stw o 
w ej R a d y  O chrony PrzyTody, będzie w ięc 
p rzew odniczy ł nada l jej pracom  i „O chrona" 
będzie dalej w ychodziła .

R ocznik, k tó ry  m iał być „pożegnalnym *1, 
p rzed staw ia  się bardzo  oka/.ale. Podzielono  go 
na sześć części: rozpraw y, o rg an izac ja  m iędzy
narodow a och rony  p rzy ro d y , och rona  p rzy ro d y  
zag ran icą , część urzędow a, ko respondencje  i 
w iadom ości bieżące. K ażdy  dział zadziw ia 'ias 
bogactw em  tre śc i i doskonałem  opracow aniem . 
W  „ ro zp raw ach 11 na szczególn iejszą uw agę za
sługu je  szkic prof. dr. A. W odziczki p. t. „Po
jednanie z przyrodą*1, w k tó ry m  a u to r  z e s ta 
w ił ob jaw y i p rą d y  św iadczące, że w ku ltu rze  
europejsk ie j do k o n y w u je  się stanow czy  zw ro t 
ku  p rzy rodz ie  i je j p ięknu. W  drug ie j rozp ra
wie „Stawy w krajobrazie Tatr**, z ilustrow anej 
k ilkudziesięc iom a doskonałem i zdjęciam i i wy
kresam i, au ro r dr. J. M łodziejow ski zebrał 
w łaściw ie w szystko , co w nauce  po lsk ie j o.l 
p rzy ro d y  do geografji, w tym  przedm iocie  m a
m y, nie pom ija jąc  tak że  sztuki. Z P a rk am i Na- 
rodow em i A m eryk i P ó łnocnej zapoznaje  nas w 
następnym  a rty k u le  J. M ikulski. D alsze a r ty 
k u ły  w dziale  „R o zp raw 11 op isu ją  poszczegól-

KS. BISKUP K. RADONSKi: „Dni triumfu 
Eueharysiji".

K siążk a  ta  je s t rodzajem  pam ię tn ika  -zy 
racze j k ron ik i, zw iązanej tre śc ią  ze w spanfałe- 
mi uroczystośc iam i M iędzynarodow ego K ongre
su E u ch ary sty czn eg o  w B uenos A ires w 1934. 
A le nie do sam ego K ongresu  się ogran icza . 
D osto jny  A u to r opisuje zajm ująco  i barw nie 
szereg  k ra jó w , przez k tó re  d e leg a c ja  po lska  
p rze jeżdża ła , w iększą część pośw ięcając n a tu 
raln ie  k ra jo m  po łudn iow o-am erykańsk im . K siąż 
k a  n ad a je  się św ietn ie do w szystk ich  b ib l jo b k  
kato lick ich .

DR. A. RADEMACHER: „Religja a życie*‘.
K s. prof. R adem acher znany  je s t ze  sw ych 

prac  apoiogetyeznych , p isan y ch  d la  in te ligen 
cji św ieckiej. „R elig ja , a  życie*1 je s t  k siążką, 
którą, p rze tłóm aczouo  n a  p a rę  już języków ; 
zaw dzięcza to  g łębokiem u u jęciu  ew en tu a ln e 
go zag ad n ien ia  pogodzenia ak tyw izm u życio
w ego z życiem  relig ijnem . „P roblem  ten , jak  
pisze we w stęp ie  au to r , nie znalazł jeszcze 
g łębszego teo log icznego  sfo rm ułow an ia  i uza
sadn ien ia , g d y  tym czasem  d ro g a  diruga — dro 
g a  m istyk i odw róconej od św ia ta  po siad a  już 
całą b o g a tą  li te ra tu rę 1*. W  rozdzia łach  p ierw 
szych an a lizu je  au to r zasadn iczy  sto su n ek  ży 
c ia  i re lig ji odsłan ia jąc  p raw o  jedności i p ra
w o nap ięc ia , i podając  tra fn ie  f a k t  i sk u tk i 
rozłam u m iędzy relig ja, a  życiem . D alsze ro z 
dzia ły  p rzynoszą zary s pozy tyw nego  pogodze
n ia  w yodrębn ionych  o-d siebie w życiu nowo- 
czesnem  dziedzin. B ogatą  w  p ro b lem aty k ę  książ 
kę  za leca  się do p rzem yślan ia  zagadnień.

ne reze rw a ty  lub  godne ochrony zaby tk i. W ie. 
le p racy  w łożył dr. K . W odzicki w „S tu d ja  
nad  bocianom  białym  w Polsce*1. Za w zór zaś 
p racy  n aukow o-k ra jnznaw czej muże służyć a r 
ty k u ł Zdz. C ię tak a  z K rak o w a  o jaskiniach po
łudniowej części wyżyny Małopolskiej. P lan y , 
p rzek ro je . m apki i fotogra-fjc w ykonane są bez 
zarzu tu . W ielu c iekaw ych  szczegółów  d o w iad u ' 
jem y  s*ę z części trzeciej, pośw ięconej ochro
nie p rzy ro d y  zagran icą . In te re su jące  są  rów 
nież ..k o re sp o n d e n c je ^  Oto J . L ilpop pisze o 
„Kozicach w Tatrach**, J . M archlew ski o „ J e d 
nym  z pow odów  w ym ieran ia  przepiórek*1, W. 
R ew ieńska  rzuca „ P ro je k t reze rw a tu  n a  je z io 
rze D ry św ia ty 11. i t. d„ przyczem  w szystk ie  
p raw ie  a r ty k u ły  są upiększone oryginalnem i 
zdjęciam i.

W  „W iadom ościach  b ieżących11 n a  uw agę 
zasługu je  rozdział ..P ro p ag an d a  ochrony  p rzy 
ro d y 11 przy pom ocy w ystaw , w ykładów , odczy
tów*, l i te ra tu ry  i p rasy . N a leży  podkreślić , że 
„G łos N a ro d u 11, —  jak  w y n ik a  z przeprow a 
dzonej tam  sk ru p u la tn ie  s ta ty s ty k i — w śród 
264 czasopism  w P o lsce zajm uje czw arte  m iej
sce pod w zględem  ilości a rty k u łó w  (631, za 
m ieszczonych w 1935 r. o p ropagandzie  p rzy 
rody . u stęp u jąc  ty lk o  „W iadom ościom  T u ry 
sty czn y m 11 (112). „II. K. C.11 (106) i „K urjerow i 
P o zn ań sk iem u 11 (87). N iesposób w końcu pom i
nąć  m ilczeniem  m rów czej p racy  p. W andy  K ul
czyńsk ie j, k tó ra  n a  44 stron icach  zestaw  ła 
szczegółow o „Spis treśc i p ię tn as tu  roczników  
O chrony Przyrody*1.

Ż yczyćby należało , by ten p ię tnasty  rocznik 
„O chrony P rz y ro d y 11 d o ta r ł do najszerszych  
kó ł p rzy rodn ików  i m iłośników  przyrody .

M, B.

prawom natury*1.
O. M uckerm ann, Je z u ita  n iem iecki, tra fn ie  

ap lik u je  znaną zasad ę  k a to lic k ą  łączen ia  „no 
v a  et v e te ra 11. —  B ardzo św ieżo P a  n ie  ty lko  
logiczn ie  i p rzekonyw ująco , rozw ija  n a  k a n 
wie now oczesnych w arunków  s ta re  zagadnien ie  
życia rodzinnego . Rozum nie w prow adza  pew ne 
k o rek ty w y  do u ta r te g o  szablonu pojęć, a .e  

czyniąc zadość p o stu la tom  rozw oju w ykazu je , 
że S ubstanc ja  życia rodzinnego i je j zasadnicze 
regu lac je  nie m ogą ulec spaczeniom , k tó re  
rodzin ie  p rzyn io słyby  śm ierć.

KSIĄŻKA ZBIOROWA: „Apostoł młodzie
ży11.

K siążk a  pod tym  ty tu łem  jes t zbiorow ym  
hołdem  k a to lick ie j m łodzieży akadem ick ie j W ir  
szaw y d la  sw ego  d u szp aste rza , p rzew odnika i 
p rzy jac ie la  ś. p. K s. E d w ard a  Szwejni-ca, zm ar. 
ł#go 30 lipca  1934 r. B ył on rek to rem  a k ad e 
m ickiego  kościo ła  św. A nny i n a  tem  s tan o 
w isku dokona ł znakom itych  prac. N ie ty lko  
p rzeobraził św iątyn ię , pow ierzoną jego opiece; 
a ie  bardziej jeszcze p rze istoczy ł ty s iące  lusz 
m łodzieży w arszaw sk ie j, łącząc ją ,na życie c a 
łe z C hrystusem  i budu jąc  n a  niej g ru n tow ny  
gm ach  ch a rak te ró w . Z aiste po c iąg a jąca  to  po
stać! —  W zór człow ieka p rzeżyw ającego  g łę 
boko, radośn ie  i odpow iedzialn ie swe życie i ta -  
k iem i cecham i um iejącego przopoić i d rug ich . 
W  swem podejściu  do m łodzieży, opartem  na 
zupełnej szczerości, zaufan iu  i dobroci se rca  
przypom ina Z m ariy  m etodę rad o sn e j pedagogii 
Św. J a n a  B osko. J. S.

J g g e i & l g d  p g f l i t f  

p e r i o d y c z n e j .

„PRZEGLĄD POWSZECHNY". — Numer 
majowy zawiera: J. Hulozyński „Nasz Kościół 
— Kościołem męczenników11; O. Reynold 
„Ruch kooperatywny w PoTtugalji*1; J. Ussas 
„Z dziejów grabieży i niszczenia11; A. Niesio
łowski „Zagadnienie pacyfizmu słowiańskiego11. 
Przegląd piśmiennictwa, J. Rostworowski 
„Sprawy Kościoła: Świat pod grozą postępów 
bolszewizmu. Tr»gedja Hiszpanji. Na froncie 
religijnym polskim*1, Ks. S. Podoleński „W 
walce z handlem kobietami i dziećmi11. Adres 
administr.: Kraków. Kopernika 26.

„PRZEWODNIK SPOŁECZNY". — Kwiat, 
niowy numer zawiera: K . „Ustrój wsi pol
skiej na tle katolickiej nauki społecznej"; Dr. 
M. Wachowski. „Problemy oświatowe robotni
ka wielkopolskiego11; J. Chmara: „Studiorum
coenacula" w encyklice „Quadragesimo anno" 
a problem oświaty intensywnej11. Przegląd spo
łeczny: Proces beatyfikacyjny Ks. Kolpinga; 
„Chrześcijańscy komuniści" we Francji i in. —• 
Wydawca: Katolicka Szkoła Społeczna, Poz^ 
nań, Podgórna 12 b. I. -

„ATENEUM KAPŁAŃSKIE". Włocław |k . 
Seminarjum Duchowne. Majowy zeszyt zawie
ra: Ks. J. Szkudelskiego „Duszpasterstwo spo
łeczne według ks. P. Skargi11; Prof. W. Hahna 
„Religijność Ignacego Krasickiego*1; Ks. J. 
Piskurza „Walka* Kościoła z seksualizmem —i 
dohęem państwa i jednostki". Wśród spraw pa
sterskich umieszczono artykuły: Organizacja
dzieła kanonizacji w parafji (Ks. I. Bobicz), 
O cześć Św. Stanisława, pierwszego Patrona 
Polski (Ks. St. B.), Próba uregulowania opłat 
stuły (Ks. M. B.l: Cmentarze gminne (Ks. S. 
Biskupski), Sprawy spoleczno-religijne (Ks S, 
W.). W przeglądzie naukowym O. 1. M. Bo
cheński O. P. poruszył sprawę tłumaczenia 
dzieł św. Tomasza z A. na język polski.

„PRĄD", Lublin, Uniwersytet. Majowy niu 
mer zawiera treść następującą: Ks. Dr- A. 
st.uszka — O wartościowaniu pracy, jako czyn
nika ustroju społecznego; Kard. Verdier —* 
Duch chrześcijański w ustroju społecznym; L. 
Korgond — Zagadnienie nadzoru Izb Pracy 
nad Związkami Zawodowemi; J. Unkiewicz — 
Ślubowanie jasnogórskie.

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY**. Warszawa, 
Szpitalna 12. Nr. kwietniowy zawiera: A. Stan- 
ghellini — „Dolomity", Z. Matuszewiezowa — 
„Artur StanghellinW, St. Estreicher — ^Michał 
Bobrzyński", Z. Zmigryder-Konopka — „Bój 
w lesie Teutoburskim1*. M. A. HePperin — 
„Zagadnienia stabilizacji gospod. i walutowej", 
K. L. Koniński — „O człowieku polskim". W. 
Borowy — „Norwid normandzko-mazurski", 
A. Leo — „Pani Geoffrin u króla Stanisława 
Augusta11, R, Dyboski — „Tajemniczość Con
rada", J. Koff — ..Z liryki polskiej-1.

„TĘCZA", Poznań, Aleje Marcinkowskie
go 22. Nr. majowy zawiera: dr. A. Niesiołow
ski — „Kongres wszechświatowy w r. 1970"; 
K. M. Morawski — „Pochylony nad źródłem*1;
F. Kusz — „Fabryka słowa drukowanego11; B. 
Rudzki — „Polska ośrodkiem żydostwa"; W. 
Boratyński — „Współczesny witraż polski*1; 
Z. Kossak-Szczuoka — ..Miłość książki11; J. 
Pietrzycki — „Wieś"; B. Leitgabcr — „Archi
tektura Trzeciej Rzeszy"; F. Jordan — „Rinh 
stachanowski"; K. Górski — ..Katolicyzm i 
czerwone sztandary"; M. Chelmikowski — 
„Perspektywy parcelacji*1; Przeglądy; Dział 
rozrywkowy.

„PRAKTYCZNA PANI". (Warszawa, So
lec 87). Nr. 19 zawiera: Wspomnienie, Sen o 
Marszałku, On i jego kobiety (powieść), Mój 
budżet, Legenda, Busko-Zdrój, Gospodarstwo i 
dyplomacja, Dokąd pójść, O przeróbce szpara
gów TruskawKi, w Zwierciadle wody. Choro
by kobiece, Zasady karmienia dzieci, i in.

„ARKADY". Numer piąty tego miesięczni, 
ka, poświęconego zagadnieniom sztuki w jej 
zastosowaniu we wszystkiem, co nab codzien
nie otacza i z cz°m się wciąż spotykamy, za
wiera artykuły: J. Starzyńskiego: „O temacie 
w plastyce11, — P. Vago: ^Architektura no
woczesna we Francji", — T. M. Narolewskie. 
go: „Życiem muzeów*1, — St. M. Sawickiej: 
„Malarstwo ścienne w grobach etruskich". - -  
P. M. Lubińskiego: , Kuchnia*1 i t. d. W n u 
merze, jak zawsze bardzo liczne i świetne ilu
stracje czarne i wielobarwne. Wydawca: PAT. 
Administracja: Warszawa, Miodowa 22.

„BLUSZCZ". Warszawa. Nr- 19 zawiera: 
N. Jastrzębska , W pierwszą rocznicę", A, La- 
szowski „Historja na gorąco", Z. Wańkowi- 
czowa „Wielkie serce", K. Bielańska „Przez 
szybę", Z. Guliński „Wspomnienio o Marszał
ku*1, recenzja ze „Słowika litewskiego** K. Ilła- 
kowiczówny, pióra S. Podhorskiej-Obolów ora* 
nowela S. Borowskiej „Konspiratorka1*. W 
dziale aktualji mamy sprawozdanie z wystawy 
„Warszawa w obrazach*1, recenzję z Pierście
nia wielkiej damy1* Norwida. „Z ubiegłego ty
godnia11 przez H. N- oraz przegląd prasy. W 
działach praktycznych „Ogrodnictwo i hodo- 
wla“ i „Dom i gospodarstwo".P. W.
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